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Akademja ku czci tow. M. Paszkowskiej
W niedziele, dn. 7 marca, o godz. 11 w sali j zowana przez Warszawski Wydział Kobiecy i 

Tow. Hygjenicznego odbędzie się uroczysta j OJK.R, P J 5 .
Akademja ku czci tow. Paszkowskiej, zorgani- i

Po ustąpieniu tow. Moraczewskiego.
wierzył tymczaowe kierownictwo tego mini- 
sterjum podsekretarzowi stanu, inż. M ieczy
sławowi Rybczyńskiemu.

PAT. pod datą 7 b. m. komunikuje:
P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął dy

misję ministra Jędrzeja Moraczewskiego ze 
stanowiska ministra Robót Publicznych i po-

Antiniemiecka mowa Mussoliniego.
Rzym, 7 lutego. (PAT.). Na wczoraj - 

szem posiedzeniu Izby deputowanych Mus
solini odpowiadał na zapytanie Farinacci‘e- 
go, który domagał si«» wyjaśnień co do ó- 
becnego stanu stosunków włosko-niemlec- 
kich w zwiąizlku z oświadczeniami bawar
skiego prezesa Rady Ministrów, Helda. 
Mussolini oświadczył, że rząd faszystowski 
prowadiził w stosunku do Niemiec politykę 
umiarkowaną i przeciwstawiał się zlbyt su
rowym zarządzeniom. Uznali tó niegdyś 
nawet sami Niemcy. Dopiero po układach 
łocarneńskidh i po zawarciu traktatu han
dlowego, w Niemczech nagle rozpętała się 
kampania antywłoska (oklaski). Ohydna, 
gdyż opiera się w całości pa kłamstwach 
(oklaski). Kłamstwem były opowiadania 
o zbezczeszczeniu pomn-ka Waltera w Bol- 
za no. Nie możemv jednakże się zgodzić 
nr przeciwstawianie Waltera Dantemu. po
zostawimy na miejscu pomnik Waltera, 
leaz prawdopodobnie na jednym z placów 
Bolzamo zostanie wzniesiony pomnik Ce- 
saro Battisti na tych samych podstawach,' 
na którvćh miał stanąć pomnik niemieckie
go zwycięstwa. Kłamstwem jest także 
wiadomość o podpaleniu pomnika cesarzo
wej Elżbiety w Bressanone. W dzienni
kach niemiedch ukazały się okropme opisy 
gwałtów, popełnionych na turystach nie
mieckich. Po wszelkich tvcn kłamstwach 
zaczęto mówić o bojkocie towarów włoskich 
oraz o zaniechaniu wycieczek turystycz
nych do Włoch. Jesteśmv narodem Go
ścinnym, lecz nikt nie powinien robić sobie 
złudzeń, iż zdoła nodbić Włochy przez boj

kot turystyczny. W sprawie tego bojkotu 
oświadozam, że jeśli stanie się on rzeczy
wisty, to odpowiemy bojkotem zdwojonym, 
zaś na ewentualne represje odpowiemy re
presjami jeszcze wyższego stopnia.

Doszło do tego, że w przemówieniu, 
wygłoszonem woeoraj przez Helda w Land
tagu bawarskim znajdują się następujące 
słowa: ,.Powinniśmy uózynić wszystko, aby 
polepszyć położenie w Tyrolu Południo
wym oraz wszystko, co może przynieść 
wolność Niemcom nad Górną Adygą, Na
wet ja sam czujję się zmuszony do zgłosze
nia najenergiczniejszeigo protestu przeciw
ko brutalnym gwałtom w Południowym Ty
rolu". Stwierdzam — oświadczył Mussoli
ni — iż przemówienie to jest póprostu nie
słychane. Niesłychane jest ono z, punktu 
widzenia dyplomatycznego gdyż nie istóia- 
ła nigdy, nawet przed wojną,, jakaś kwestja 
południowego Tyrolu niemieckiego. Poza- 
tem kwestja Górnego Trenłino została roz
strzygnięta przez traktaty pokojowe, oraz 
przez traktat zawary z Austrją w St. Ger
main. Mam wrażenie, że podśawą całej tej 
katrfoanji jest niesłychana ignorancja. _ W 
każdym razie uważam za stosowne oświad
czyć, iż oolityfka włoska nad Górną Adygą 
nie odchyli się ani na włos.

W stosunku dó narodu niemieckiego o- 
świadczymy: nawet względem ciebie lud
faszystowski pragnie być szczerym przyja
cielem. lecz przyjacielem patrzącym ci pro
sto w oazy, przyjacielem stojącym poza 
twoją .kulturą", która się dla nas już prze

żyła (wesołość, oklaski).

Tow. polsko-bułgarskie.
Wczoraj w sali Ratusza odbyło się uro

czyste zebranie Towarzystwa oólsko - buł
garskiego. Słowo wstępne wygłosił pos. J. 
Dębski. O zadaniach Tow. mówił minister 
bułgarski, Robow. Prof. Stanisław Słoński 
przedstawił historję powstania Towarzy
stwa oolsko - husarskiego. Dr. Tadeusz 
Grabowski, naczelnik wydziału prasowego 
M. S. Z., wygłosił odczvt na temat „Pol
ska — Bułgarja". W dziale koncertowym 
p. Kałuska wvfkonała pieśni polskie, o. Ro
gowski wypowiedział wiersz poety bułgar
skiego, Botewa. Pieśni bułgarskie wykona
ła o° Żabiełło - Ma żurki ewiczowa. Na za
kończenie p. Henryk Szatkowski wypowie
dział wiersz Konopnickiej ,,Żvie".

W dzisiejszym numerze:
ANTINIEMIECKA MOWA MUSSOLINIE

GO.
DZIECI I RODZICE BEZROBOTNYCH (od

żywianie) D. J. Z. r
Z ROSJI SOWIECKIEJ.
LIST Z TOMASZOWA MAZOWIECKIEGO.
DEKLARACJA SPORTOWYCH KLUBÓW 

ROBOTNICZYCH.
ZWYCIĘSTWO R. K. S. „SKRA“ NAD WAR  

SZAWIANKĄ.

W ODCINKU: KSIĄŻKI PRZYRODNICZO - 
GOSPODARCZE. R. Minkiewicz.

Dzieci i rodzice bezrobotnych.

Afera węgierskich fałszerzy pieniędzy
Wiedeń, 7 lutego. (PAT.). Według do

niesień „Tageblatt" z Budapesztu, wczoraj 
był u hr. Bethlena poseł francuski, w celu 
zawiadomienia go o nowych instrukcjach 
otrzymanych w sprawie afery fał&zerskiej 
od Brianda.
BETHLEN USIŁUJE SIĘ TŁUMACZYĆ.

Budapeszt. 7 lutego. (PAT.). „Pester 
Lloyd" zamieszcza dzi« artykuł Bethlena, w 
którym premjer węgierski odpowiada na 
czynione w prasie przez hr. Karoly'ego za
rzuty. podkreślając, że niezgodne jest z 
prawdą, jakoby dyrektor Wigierskiego Biu
ra Korespondencyjnego Koźma, jeszcze w 
połowie listopada miał go w kuluarach par

lamentarnych dokładnie powiadomić o fał
szerstwach. Oświadczenie Koźmy — pi
sze Bethlen — miało charakter wybitnie a- 
nenimowy. Wobec tego, że .podejrzenia 
zwrócone były przed ewszystkiem przeciw
ko związkowi, na czele którego stał jeden 
z największych przyjaciół premiera, uwa
żał on, że śmieszne byłoby z tego powodu 
mobilizować palicie, dlatego też wystoso
wał on znany list do barona Pereny ego, od 
którego otrzymał na to uspakajającą odpo
wiedź. Mimo to hr. Bethlen polecił sekre
tarzowi Pronayowi zwrócić się do Nados- 
syego o przeprowadzenie śledztwa w tej 
sprawie.

Mała Ententa a Sowiety
W londyńskich kołach politycznych 

przypuszczają, iż konferencja Małej Enteu- 
ty rozpatrywać będzie m. in. sprawę uzna
nia Sowietów pnzez wszystkie pań
stwa. W sprawie tej jednakże nie mogą 
być powzięte żadne ogólne postanowienia, 
wobec nieuregulowania dotychczas niepo
rozumień pomiędzy Rumunią a Sowietami.
P r a w d o p o d o b n i e  więc uznanie Sowietów
załatwione zostanie indywidualnie. (PAT.).

Kto bętlzie reprezentować 
Rzeszę Niemiecką w Lidze 

Narodów.
LonlrtsW  „Sunday Times" domadaie 

się. że na pierwszem posiedzeń.u - 
dzen a Ligi Narodów Rzeszę niemiecką re
prezentować będą min. Stresemann oraz 
niem iecki ambasador w Paryż , 
HoescK. (PAT.).

0 przyspieszenie prac nad 
uzdrowieniem finansów 

Francji
Paryż, 7 lutego. (PAT •) • Wobec po

wolnego biegu prowadzonych w Izbie roz
praw nad projektami finansowemi, iicz- 
nydi ptrzyikrych incydentów oraz jednogło
śnych protestów prasy, delegaci Kartelu Le
wicy, w porozumieniu z Briandem i Dou- 
merem, zastanawiają się nad wyszukaniem 
metody pracy która doprowadziłaby do 
szybkiego uchwalenia projektów, zapew
niających równowagę budżetową.

Pożar okrętu.
Par^i, 7 lutego. (PAT.). Według do

niesień z ManiMi na pokładzie statku „A- 
tinson" wybuchł oożair., Podczas pożaru 2 
osoby zostały zabite . 6 przeńadło bez wie- 

: ści.

Świat sądzi o losie bezrobotnych, pa
trząc na robotników, Wystających w ogon
ku, domagających się coraz głośniej pracy
i chleba. , ,

Nie poszły jednak za nimi wychudłe 
matki ze swemi niemowlętami, ani dzieci 
drżące od głodu i chłodu, ani starcy - ojco
wie, dziedowie — goniący resztkami żyeda.

Jeśliby oni wszyscy na przegląd bez
robotnych wyruszyli, świat burżuazyjny za
drżałby przed mil jonami nędzarzy, uląkł
by się tych trupich Cieni ludzkich.

Dwie trzecie conajmniej bezrobotnych 
obarczone są rodziną: dwojgiem lub troj
giem dzieci albo i więcej, niedołężnym ka- 
eką ojcem lub matką, często jeszcze jakim 

schorzałym krewniakiem.
Rozdziarający obraz przedstawia ro

dzina bezrobotnego. Niemowlę wisi dzień 
i noc przy piersi matki wygłodniałej, ledwo 
cilka łyżek mleka może wyssać na dobę. 
Starsze dzieciaki płaczą i krzyczą, aby za
spokoić ich głód i pragnienie, a niema 
szczypty mąki lub kaszy, kropli zupy lub 
cawałka chleba. Starcy milczą łzy roniąc 

błagając śmierci jak zbawienia.
Społeczeństwo jeśt przekonane, że, 

dając pół litra, choćby i litr, wodnistej zup
ki dorosłemu bezrobotnemu, jest bardzo 
hojne, ani myśli troszczyć się o rodzinę, za
poznać się z jej straszną niedolą.

Zresztą niemowlę, nawet dziecko do 
lat 6 (daję lięzby najmniejsze), starzec ma
jący serce chore lub nerki, muszą karmić 
się inaczej niż zdrowy człowiek dorosły.

Niemowlęta, małe dzieci, zgrzybiali 
starcv i chorzy nie mogą się karmić zupami, 
przygotowanemi w naszych kuchniach po
łowy ch.

Szczeniakowi małemu nie dajemy mię
sa lub kości, jakżeż nieludzkie jest dawać 
niemowlęciu tłuszcze i ochłapy albo oszu
kiwać je. podając mu pierś pustą i wys
chłą. Dla chorego na serce, białkomocz— 
trucizną jest sól kuchenna, rosół mięsny, 
wędliny. . . . ,

Nie rozróżniając niemowląt od doro
słych, chorych od zdrowych, dając wszyst
kim zupę słoną na kościach lub mięsie, po
garszamy świadomie stan chorych starców, 
skazujemy dzieci na nieżyt żołądka i ki
szek, anemję, krzywicę i śmierć przedwcze-

bną Wiadomo, że niema lepszego pokarmu 
dla niemowląt w ciągu pierwszego roku nad 
mleko matczyne. Niema lepszej mamki ńad 
matkę. W  końcu pierwszego miesiąca nie
mowlę powinno otrzymać z piersi matki 
nieco więcej, niż pół litra mleka na dobę, 
a w końcu dziewiątego miesiąća jeden litr.

Czyż pierś bezrobotnej da kiedykol
wiek tę ilość mleka? Nikt dziecka nie wa
ży, nikt nie wie, ile mu brakuje pokarmu. 
Dżieckó przetrzyma głód, nie warzę,'-—-wi
dać, że pierś wystarczyć. Mniejsza, że 
osesek jak trupik wygląda, bezkrwjsty, 
smutny, rachityczny. Przy karmieniu flasz
ką trzeba dawać mleko niefałszowane, do
brze orzegotowane. . ,

Od dziesiątego dopiero miesiąca zdro
we dziecko, mające co najmniej 4 zęby, 
może trawić inne pokarmy — kleata, mącz- 
nc zupy. Czyż bezrobotna może kupie mle
ka, osłodzić je cukrem, czyż nie zmuszona 
jest karmić je kartoflami, kapustą .

(Odżywianie)
Wszystkie prawie dzieci polskicfi ro

botników od czasu ostatniej długiej wojny 
niedokarmione zagłodzone, nie są iyuńone 
odpowiednio jak wymaga natwa i jak nau
ka wskazuje. Dość spojrzeć na dzisiejsze 
pokolenie dziatwy i młodzieży i ich obwód 
klatki piersiowej, ich kości miękkie, ich płu
ca, serce i mózg nieodporne.

Okres bezrobocia rodziców — to okres 
powolnej śmierci niemowląt i dzieci, przy
gotowanie j>odłoża do gruźlicy, nieżytów, 
zapaleń opon mózgowych, jaglicy.

Głupotą i niepowetowaną szkodą na 
zdrowiu jest dawać dzieciom choćby kilka 
kropel wódki lub piwa, lecz zbrodnią spo- 
łcczeństwa jest nic dostarczać należytych 
pokarmów dla przyszłych obywateli, ostoi 
Państwa Polskiego.

Praca i życie starców w obecnym o- 
stroju społecznym nie jest też otoczona 
żadną ochroną higjeniczną. Rzuceni są oni 
na pastwę losu jak niemowlęta i dzieci. Nie
chaj się żywią, jak i kto może, niechaj pra
cują jak młodzi w pełni sił żyda. Jeśłi kto 
z nich padnie, tein lepiej dla niego, nie za
zna łaskawego chleba i kija żebraczego 
Okres bezrobocia dziesiątkuje starców, od
czyszczą pole pracy z chorych, kalek i sta
rych. Niech zamrą oni z głodu, zgasną po- 
ciebu. Nie przedłużać ich konania. Poco
dla nich jakaś żywność odmienna, specjal
na. Niema dość razowego chleba dla zdro
wych i młodych.

Biada państwu, biada narodowi, który 
nic dba o swych najmłodszych synów i swo 
ich starców, który nie ratuje kh  od śmier
ci.

Pohka jest zbyt miodem państwem, za 
głośno w niej bije tętno wyzwoleńcze ludu 
p ra c u ją c e g o , ażeby p ra g n ę ła  zgonu swych 
synów i ojców'. W Polsce w okresie bez- 
robotnych — musi zrodzić się, powstać go
rąca, energiczna, szczera opieka nad nie
mowlętami, dziećmi i starcami.

1. Do wszystkich rodzin bezrobotnych 
powinny iść nasze pielęgniarki hygienJcżne, 
nasze dawne lcgjonistki, nasze bojownicz- 
ki partyjne i tam na miejscu zapoznać się 
z niedomaganiem, głodem i nędzą.

2. Schorzałych i niedołężnych starców 
przewieźć do przytułków, pustych szpitali 
i baraków wojskowych, a jeszcze silnym, 
jeszcze żyjącym przynosić strawę lekką i 
posilną (mleko jaja, kasze, mąkę, cukier, 
herbatę).

3. Matkom piersią karmiącym dać po
karm odpowiedni, mączne potrawy, chic
ha, fasoli, grochu, bobu, ryżu, kaszy, zup).

4. Zważyć niemowlęta, posłać lekarzy 
sanitarnych i z Kas Chorych, ażeby zbada 
li, czy matka ma dość pokarmu. A jeśli 
trzeba dziecinę odstawić od piersi, dostar
czyć jej mleka, mączki mlecznej, nauczyć 
matkę sztucznego karmienia. •

5. Dzieciom dawać pokarmy, których

Kilka tych wskazań hygienicznych hic 
wyczeruuje bogatego arsenału rad i środ
ków ochronnych.

Cżas wielki, ażeby spoieeżeństwso mt- 
sze pomyślało nad dolą dzieci i ojców bez 
rbbotnyćb. Dr. J. Z.

   :--------------

o. lZZloeiUiU u u n a t j  .
vymaga ich wiek, organizm, stan zdrowia.; 
nleko, jaja, kaszki, jarzyny, masło, owoce,
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Z Rosji sowieckiej
KATASTROFA MORSKA NA MORZU LODO- 

WATEM.
Sowiecki okręt szkolny wojskowej szkoły ma

rynarki floty bałtyckiej padł ofiarą katastrofy na 
morzu Lodowałem Nikt z załogi kilkuset młodych 
marynarzy ni'e ocalał Okręt „T o warzysz" został 
zignleciotty przez dwa płynące lodowce. Czynione 
są poszukiwania.

FATALNE SKUTKI PIJAŃSTWA.
(Przed kilku dniami na moskiewskiej słacp aa 

Q«ji jarosławskiej wydarzyła się katastrofa kolejo
wa — z wóny pijaństwa wśród obsługi parowozu. 
Manewrujący parowóz wpadł na lituje borane, gdzie 
znajdowały się w starych wagonach mieszkania ko
lejarzy. Pijany palacz wywołał również z pijanym 
maszynistą awanturę na lokomotywie, podczas któ
rej maszyna wjechała na wagonowe mieszkania. W 
rezultacie dwie osoby zostały zabite a 17 rannych 
odwieziono w ciężkim stanie do szpitala.

'Na wiadomość o tej katastrofie zgromadzona 
Judność zlinczowała obu sprawców nieszczęścia 
Maszynista i palacz zostali przez tłum uliczny i 
rodtz ny kolejarskie dosłownie rozerwani na kawał
ki Potcła nie interweniowała, nie chcąc dopuszczać 
do większych zaburzeń. ,

EPIDEMJA PUCHLINY NA KAUKAZIE.
IW okolcach Władykaukazu pojawiła srę nie

znana choroba epidemiczna, pociągająca olbrzymią 
śmiertelność śród ludności. Epidemija ta charakte
ryzuje się dziwną opuchCłzmą twarzy i szyi. W cią
gu dnia g nie na tę chorobę około 20 osób w szpi
talach Władykaukazu. Zaraza' ta została przywle
czona z Oselji Narazie nie znaleziono środka za
radczego.

KARY ZA DAWANIE JAŁMUŻNY.
W celu zwalczania niesłychanie rozwiniętego 

(żebractwa ulicznego .w Moskwie, moskiewski so
wiet wystąpił z projektem uchwalenia dekretu, na 
mocy którego każdy, dający żebrakom jałmużnę, 
ma podlegać karze administracyjnej w postaci 
grzywny, lub aresztu. Kary nakładane będą rów
nież na oudzozdemicóiw, przebywających w Mos
kwie. .
UPADŁOŚĆ ELEKTROTRUSTU W MOSKWIE.

Moskiewski trust Elektrotechniczny ogłosił u- 
padłość i został zlikwidowany z powodu wielkich 
strat, powstałych wskutek wadliwej produkcji 'lam
pek elektrycznych. Według oficijainrych komunika
tów trust ten niszczy miesięcznie po kilkaset tysię
cy źle fabrykowanych łanspek, zwracanych ze 
wszystkich części Rosji.

ODBUDOWA MOSTU NA DNIEPRZE.
Przed klOku dniami otwarty został dla kolejo

wego ożyli'„u największy most oa Dnieprze pod 
Jekatierynosławiein na Ukrainie. Most ten został 
Jbunzony podczas waik z Dcnikrnem

ORYGINALNE UBEZPIECZENIA SOWIECKIE.
Grasująca w państwie sowiedkiem epidemrja 

maiwersacji r złodziejstwa w urzędach i przedsię
biorstwach, kooperatywach i t. d. skłoniła Rząd 
sowiecki do, ustanowienia nowej formy „uibezpie- 
czeń11. Oto państwowy urządi ubezpieczeniowy t. 
Z w. „GosslTach“ uruchomił specjadłie oddziały u- 
bezpieczeniowe od malwersacji i trwonienia wspól
nego rnenia przez urzędników. Poszczególne zwią
zki i' kooperatywy ubezpieczają się w kasach pań
stwowych na wysokie sumy przed złodziejstwem 
włoisnych urzędników.

A oo będzie, gdy w samych urzędach ubez
pieczeniowych rozpoczną się kradzieże?

ir-u~-ir*ii ~  v  i * r* ^  • *■ ■ ■ —

ODCZYT NA PRADZE.
W  poniedzia łek , dn. 8 lu tego , o godz 7.30 

wiecz. w loka lu  dzielnicy p rask ie j P. P: S. (ul. 
B rukow a 29), w vglosi prof. M arkow sk i odczy t
p. t. „ŚWIAT STAROŻYTNY”.

W stęp  w olny d la  w szystkich,

List z Tomaszowa Mazowieckiego
TRAGEDJA BEZROBOCIA. — ZWIĄZEK ROB.

AKADEMJA ŻAŁOBNA KU CZCI

Miasto, którego połowa mieszkańców stanowi 
armję bezrobotnych, znajduje się w najbardziei tra- 
g.czoej sytuacji. A w takiem położeniu jest wła
śnie Tomaszów. (Miasto fabryczne, siedziba prze- 
mysiu włóknistego, .posiada zaledwie parę fabryk 
częściowo czynnych. Dwie trzecie robotników 
znajduje eię bez pracy. Kilka tysięcy pobiera za
pomogi dLa bezrobotnych. Nigdzie też może. jak 
tutaj, nie była tak  konieczna pomoc w naturze. 
Ale chadecko - fabryikancki Magistrat zwilekal ile 
mógł z realizacją ter) sprawy Dopiero interwencja 
w województwie łó d z k ie j wyjaśniła sytuację i na
cisk bezpośredni naszych towarzyszów na miejscu 
zmusił do rozpoczęcia akcji. Dziś jest ona w toku, 
ale zbyt sztywne trzymanie się okólnika ministe
rialnego, dopuszczającego jednak pewne odchyle
nia, wywołuje szereg niepotrzebnych kwasów i 
słuszne narzekania (Bądź co bądź przynosi jed
nak ona znaczną ulgę w położeniu robotników bez 
pracy

Ale .położenie jest istotnie tragiczne, bowiem 
przemysł włókienniczy,, szczególnie tkanin wełnia
nych, jaki zgrupował się w  Tomaszowie, me zapo
wiada swego uruchomienia. Nic przeto dziwnego, 
że nąjdziekiiejszym ludziom opadają ręce. I oto 
przejawem tego były ostatnie wybory do Zarządu 
Zw. Włók., gdzie zdobyły .większość, przy b. malej 
ilości członków, żywioły nieodpowiedzialne i war- 
chokkie o szerokiej gębie i nieczystej .przeszłości 
Ma się rozumieć, że to przejaw chwilowy, ałe ma
luje tutejszą sytuację. Już dzisiaj towarzysze, czy 
to z naszej padtjti, czy z Buodsu, czy też z Niemiec
kiej Partiji Pracy uprzytomniają sobie zgubne sfcut- 

| lu oddania związku łodziom nieodpowiedzialnym, 
to też błąd naprawią, ałe pirzedewszytsikiem trzeba 
przezwyciężyć apatję ,jaka opanowała wynędznia
łych robotników, nawet wśród najbardziej uświa
domionych kół. Muszą też towarzysze nasi po
rzucić ten błędny pogląd), że Związek nie wymaga 
opieki towarzyszów politycznie zorganizowanych. 
Brak tej troski o Związek Zaw może .przynieść dla 
całości klasy robotniczej najzgubniejszc skutki. 
Bowiem widzimy, że tam, gdaie opieka świadomych 
towarzyszów nad organizacją istnieje, tam mimo 
klęski bezrobocia idzie praca pożyteczna dła spra
wy robotniczej. Najlepszy przykład Tow. Uniwer
sytetu Rab Oddział T U R. w Tomaszowie jest 
żywotną i zdrową organizacją. Kierowany przez 
tow naszego R Nowaka, na różnych polach prze
jawia swą działalność. (Kilka publicznych .przed
stawień teatralnych przy szczelnie zapehńoraei

PRZEM WŁÓK. -  T. U. R. 1 JEGO PRACE. -  
TOW. PRAUSSA. — WIEC P. P. S.

wielkie) sah kina ^Modeme" (grano: „Śmierć 0 -  
krzei’ . „Tamten”); co sobota odiczyty w sak Klubu 
P P S.. zgromadzające do 300 osób; skromna, ale 
już nieźle zgrana orkiestra smyczkowa, początki 
chóru i L d. — oto .prace T U. R , które mogą na- j 
pełnić radością W pracach tych wielką pomoc i 
czerpie T. U. R. od grona nauczycieli miejscowych, 
którzy ofiarow ał z chęcią i ofiarnością swą współ
pracę i których odczyty stały  się już popularne 
w Tomaszowie.

O s ta n o , w sobotę 23 stycznia.. T U. R. urzą- ! 
dził żałobną akademi ę (ku czci tow sen. F K. Praus- 
sa W  ładnie ubranej sali Klubu >P. P. S zebrało 
eśę liczne grono słuchaczy, chcących dowiedzieć się 
bliżej o Iow. Praussie i oddać hold jego świetlanej 
pamięci Przemówienia tow Zaremby i ob Sew
eryna dały obraz tej straty, jaką poniósł proletariat 
wraz ze śmiercią senatora, oraz miarę pracy i ofiar
ności, talkie wydobył z siebie ten człowiek dla spra
wy socjalizmu, w różnych dziedzinach, a przede- 
wszystkie® w dziele oświaty. Muzyka i deklama
cje wypełniły resztę programu uroczystości, która 
zostawiła w niejednej duszy .tęsknotę do wielkiej 
pracy dla ogółu.

Na drugi dzień, w niedzielę, odbyło się zgro
madzenie ludowe, zwołane przez P  P S., poświę
cone wyjaśnieniu sytuacji gospodarczej i politycz
nej.

Przy wypełnionej sali objął przewodnictwo tow 
K Kotarski. Referat wygłosił tow pas- Z. Zarem
ba Ciężka sytuacja proletariatu wymaga wielkiej 
świadomości mas, by nie dać się rozbić i solidar
nym wysiłkiem dźwigać się <bu lepsizej przyszłości. 
To też referat był rzeczowy i możliwie szeroko 
obejmował zagadnienia naszego życia gospodarcze
go i politycznego.

Poważny nastrój usiłował zamącić niejaki p. 
Adamus z obecnego zarządu Zw. Włók., ale po o- 
trzymanśu mocnej odprawy od tow. Turskiego, za
milkł Po przemówieniach kilku mówców; a wśród 
nich tow. R Nowaka — tow. Zaremba odpowie
dział na pytania i poruszone-w  dyskusji sprawy. 
Przedłożona rezolucja, wzywająca do skupienia się 
pod sztandarem P. P. S. i potępiająca waochoistwo 
i niecne zakusy Ifcomiunisdów i monarchistów), zo
stała przyjęta bez sprzeciwów.

(Robotnicy Tomaszowa, mimo nędzy, rozpaczy 
nie poddają 'ślę, lecz gotowi są zawsze pójść do 
walki o sprawę robotniczą pod sztandarem P. 'P S.

A. C.

Bowoditso Garnizonu w Rem
bertowie wyrzuca z Ukuła szkołę, 
aby umieścić Jednego podoficera!

Otrzymujemy następującą skargę:

Urząd gminy Okuniew, pow. Warszawskiego 
do którego należy adm.,n--s(tracja budynków nieobe
cnych wiaicxieli, umieścił w jednym z nich Szkolę 
powisz, przekazując powyższy lokal miejscowej 
Opiece Szkolnej w Rembertowie.

P o  zalnstaolowaniii się szkoły w powyższym 
budynku, przybył oficer z żołnierzami, który z roz
kazu D-wa Garnizonu Rembertów, wyrzucił talbli- 
ce i ławki na podwórze, zajmując (Lokali, składający 
się z 3-ch ubikacji na mieszkanie dla jednego po- 

! doficera.
Postępowanie władz wojskowych w  Rember

towie ©burzyło mieszkańców do najwyższych gra
nic.

Władze wojskowe, mając w swoim posiada
niu kilkanaście budynków), których właściciele 
przebywają dotychczas w Rosji, odstępują je oso
bom prywatnym, a na szkołę wysyła 6ię żołnierzy 
z karabinami, alby wyrzucić ją z  takiego samego 
lokaju.

Nadmieniamy, iż Dozór Szkolny, Opieka

Szkona członkowie Komitetu Budowy Szkoły i 
Delegacja Rodziców — od 4 lat zwracali się do 
D-cy Garnizonu, puk. Hutoanickiego, o jakikolwiek 
iokiai Urząd gminy Okimie-w prosił, aby wszelkie 
lokaje w powyższych budynkach; rwalmihae przez 
wotjsko, były w miaię wykończania zabudowań na 
Podogonie dla wojskowych, przekazywane Urzędo
wi Graćtenenm dla pomieszczenia dzieci, dotychczas 
n:c pobierających nauki (z ogólnej liczby 380 dzie
ci, do szkwły uczęszcza ty.ko  147, wskutek braku 
pomieszczenia).

Na każdy apeł detegacji pik, Hulanicki odpo
wiadał, iż), kiedy zostaną wykończone budynki 
wojskowe na Poi gonie, jeden ■z budynków zostanie 
oddany dla stskoły.

Ale kiedy powyższe domy zostały ukończone, 
pan pik. oświadczył delegacji Iż 25% podoficerów 
nie ma gdzie mieszkać i żadnego lokalu nie odda 
do użytku szkoły-

Ogól mieszkańców Rembertowa zapytuje Naj
wyższe Władze Wojskowe, czy faktycznie dowód
ca Garnizonu w Rembertowie nie jest w  możności 
oddać chociaż jednego budynku dla przeszło 200 
dzieci,, kiedy osobom prywatnym, nie mającym nic 
wspólnego z wojskowością, oddaje się lokale, nie 
mówiąc jttż o tem, że podoficerowie otrzymują po 
2 pokoje z kuchnią.

(Następuje przeszło 50 podpisów)

Złazu Tow. Haaczycieli Szktł Wyzszycn.
Na Zjeździe Tow. Nauczyc.eli Szkół Wyższych, 

który su  odbył w dn. 2 b m przyjęto 20 rezoateji. 
które w większość; omawiają fachowe kwestje 
nauczycielskie. Między innemi przyjęto następują
ce rezo.ucje:

„Walne Zgromadzenie T. N. S W . Kcząc się 
z krytyczną sytuacją finansową Państwa, oświad
cza. że, mając przedewszysJkiem dobro Rzeczypo
spolite; na oil;u,, jaik dotychczas, tak i obecnie goto
we jest do AiszeU.nch ofiar na rzecz Pańsuwa

Z dirug.eij jednak strony w trosce o prawidło
wy roz.wó) szkoły, będącej pierwszorzędny® czyn
nikiem życia całego społeczeństwa, oraz z uwagi 
na konieczność zapewnienia nauczycielstwu mim- 
mainyćh warunków) potrzebnych do skutecznej 
pracy, zastrzega s.ę przeciw petryfikowaniu krzyw
dzących postanowień doraźnej ustawy o zapewnie! 
tnu równowagi budżetowej , domaga się, by ostate
czne ustawy rozkładały świadczenia i ofiary ró
wnomiernie na wszystkich obywateli Rzeczyjpospo-

.,Wychodząc z założenia, że w czasie przej
ściowym powinna być usunięta nic?.em nie uspra
wiedliwiona krzywda jaka dotknęła nauczycielstwo 
praez ustawę z dn 22.XII.25 r... 2jazd Walny doma
ga się nowielizacji tej ustawy od dn 1111.26 r na. 
okres przejściowy w tym sensie, aby ofiary na 
rzecz skarbu państiwa dotykały nauczycielstwo w 
tym samym stopniu, co i ogół kmhojonarjuszy pań
stwowych*".

, .Zjazd zwraca uwagę społeczeństwa, te  upo
śledzenie n a u c z y c i e l ,  prowadzące d.0 stopniowego 
upadku ktrłtary w kraju jest grożnetn niebezpie
czeństwem. godzące® w całość i niepodległość 
Rzec zypospołit e»"‘

.Nauczycielstwo oświadcza, te  w interesie 
szkoły i własnym podejmie walkę wtszelkiemi w je
go roesporawdzeniu będąceuni środkant: legalnej® 
przeciw próbom przedłużenia krzywdy nauczyciel
skiej poza okres pierwszego kwartału roku 1926. 
przewidziany w ustawie o zapewnieniu równowagi 
budżetowej*"-

-: :o:

Dzikie polo no Kresach.
Donoszą nam, iż członkowie P. P S. w 

Albertynie, pow. Słonimskiego, A. Górski, T. 
Kowalewski i J. Żyliński, zostali przed dwoma 
tygodniami zaaresztowani przez policję poli
tyczną, oskarżającą ich o naileżenie do partji 
komunistycznej. Żadnych konkretnych zarzu
tów nikomu z aresztowanych nie postawiono, 
jednak nikt z nich dotychczas nie został wy
puszczony na wolność.

Oskarżenie to jest niewątpliwie zemstą 
starosty za to, te  oskarżeni bronili się za po
średnictwem Z w iązku Rob. Roi. przeciw szy
kanom z racji wybrania przez nich delegata 
na Kongres rob, rolnych i małorolnych w War
szawie.

:o::

Dzika parcelacja.
Właściciel dóbr Sobota (po-w. Łowicz), P  St®- 

fen Stokowska przystąpił do parcelacji 300 hekta
rów (a me 220 hektarów jak brzmi zezwołeoi® U* 
rzędu Z iem ) ziemi z foliw. Polesie i Zakrzew. W 
związku z te®, zwolnił oo 22 robotoitkóiw, na któ
rych miejsce ugodził jednego. Oczywista — r*w 
nionym odmawia on prawa do ziemi, chyba na 
spłatę w ciągu jedodgo roku.

Nie mając zatwierdzonego pC-offlu parcelBcyj- 
nagoi który musi być przez Urząd odrzucony, 'P' 
Stokowski siara się otiwomyć fakty dokonane i ^ a* 
tego nabywców wpuszcza już na .parcele i pozW'a- 
La ltn sŁę

Wziąwszy pod uwagę to bezprawie, p 
ster Reform Rolnych wusiieo folwartk Sobota wy
kupić. na zasadnie art. 3 nowej ustawy o reformi® 
rolnej i przeprowadzić parcelację w drodze urzę
dowej.

KSIĄŻKI
przpSniczo-gospsSarcze,

Stan. Lis - Olszewski. Polskie nawozy 
sztuczne pod względem geologicznym, tech
nicznym i gospodarczym (z licznemi tablicami 
cyfrowemi w tekście i z osobną mapką prze
mysłu nawozów sztucznych w Polsce). „Książ
nica - Atlas”, Lwów — Warszawa, str. 94.

Książka społecznie, gospodarczo bardzo 
ważna, naetyLko dla rolników i wytwórców na
wozów sztucznych, aJc dla ciał społecznych i 
państwowych, -na których leży piecza o całośc 
i racjonalną organizację gospodarki krajowej 
wytwórczej.

Książka naogół dobra, nie zawierająca 
wprawdzie rzeczy bardzo oryginalnych, ale 
dająca treściwe i sumienne zestawienie tego, 
co jest zrobione, co się robi i CO powinno w 
tej sprawie — zdaniem autora — być robione. 
Była też ze strony fachowców w „Przeglądzie 
górniczym i hutniczym" przychylnie przyjęta.

Opiera się na bogatym materjale statys
tycznym, tak z działu rolnictwa (potrzeb rol
niczych), jak z działu przemysłu nawozów  
sztucznych, u nas i W krajach europejskich. 
Poświęca mały rozdziałek nawozom natural
nym (obornik, odchody ludzkie tak w Chinach 
racjonalnie wyzyskiwane, nawóz zielony, torf). 
Obszernie traktuje bogactwa mineralne Pol

ski w trzech działach nawozow sztucznych: 
1) soli potasowych: ich złoża na Podkarpaciu 
z uwzględnieniem stosunków' geologicznych ł 
oceną zasobów podziemnych, ich wydobywa
nie i oibroóbkę, ,jch skład mineralny i wipływ 
tegoż na użyteczność i t. d„ wreszcie dodatko
w e złota cechsztyńskie na Kujawach; 2) nawo
zów azotowych: saletry (głównie Chilijskiej i 
norweskiej), wapna azotowego, siarczanu a- 
monowego; 3) nawozów fosforowych: super- 
fosfatów, miału jaskiniowego, żużli Thomasa, 
mąki kostnej. Osobno traktuje wapnowanie 
gleby.

Bardzo dodatnią stroną książki — poza 
obfitą statystyką — jest powoływanie się żró- 
dłbwe na badania długiego szeregu autorów 
polskich: Niklewskiego, Mikułowskiego • Po
morskiego, Turczynowicza, Weinłelda. M Li
tyńskiego. Różańskiego, Kwiatkowskiego. Go
lonki, Arctowskiego, Leśniańskiego. R Dmo
chowskiego, M Górskiego, Celichowskiego. 
Vodbrodlta. Kosińskiego Tokarskiego. Bienia
sza. Jacka. Siemiradzkiego, Morozewicza. 
Samsonowicza, Lewińskiego, ślewińskiego i 
wreszcie własne, więc na badania chemików  
naszych, geologów, rolników, mżynierów-tech- 
ników i statystyków.

Rozdział czwarty ł ostatni zajmuje się zna- 
. czen’em gospodareżem 1 organizacją przemy- 
1 słu nawozów sztucznych w Polsce. Nie na
I wszystkie tezy autora w tym rozdziale można 
i się zgodzić, memniej zasługuje on na uwagę

naszych komisji sejmowych i Rządu, zwłasz
cza, te  autor wychodzi z  takiego oto założe
nia słusznego:

„Pod hasłem, że nie wystarcza posiadać 
produkt, czy to wydobyty z ziemi, czy też w y
robiony fabrycznie, lecz, że trzeba go umieć 
zużytkować i znaleźć dla niego pole zbytu, 
rozwijają się we wszechświecie (sądzę, że „na 
święcie” tylko!) wszystkie rozumnie zorgani
zowane przedsiębiorstwu, p d  rolnictwa i gór
nictwa począwszy, a skończywszy na przemy- 
ślfc domowym. Konieczność harmonji i ści
słego kontaktu pomiędzy reprednkcją i zlbytem 
uznana została w Startach Zjednoczonych i w  
Niemczech, jako pierwszorzędny warunek po
wodzenia pracującego społeczeństwa i połą
czonego z tem powodzeniem dobrobytu. Bar
dzo interesujący pod tym względem przykład 
daje nam między innemi przemysł gazu skal
nego (ziemnego) w Stanach Zjednoczonych, 
Jak wiadomo, gaz skalny nie może być w tam
tejszych warunkach przedmiotem wywozu za 
granicę, lecz musi być zużywany wewnątrz 
kraju. Tymczasem statystyka wykazuje, że 
jakkolwiek produkcja gazu skalnego  ̂wzrasta 
w  tym kraju z nadzwyczajną szybkością, nigdy 
nie było za dużo tego gazu. Energiczni i za
pobiegliwi Amerykanie umieli nietylko znaj
dywać i wydobywać gaz skalny, ale i stwarzać 
dlań w sposób Ifn właściwy odbiorców, bndu- 
jąc olbrzymie gazociągi, dla których już na
przód mieli zamówione potrzebne rury żelaz
ne, i stawiając w  pobliżu Stacji gazowych osa

dy, huty I zakłady fabryczne, które zużywały 
gaz skalny, jako pierwszorzędny materiał o- 
pałowy".... i t. d.

Wobec tatkich przykładów, nasz kraj, 
gdzie tysiące hektarów leżą, jako nieużytki, w 
krajach wysokiej kultury już całkiem nie zna
ne, gdzie wszelkie przemysły — a między in
nymi i przemysł nawozowy — są właściwie 
dopdero w zarodku, wydaje się niekiedy. za* 
prawdę, ziemią letkiewiczów i niedołęgów , 
bez inicjatywy przemysłowej i bez żadnego 

i rozmachu gospodarczego, zaś dzisiejsze b e z - , 
j robocie wydaje się poprostu potworną zbrod

niczą niemal, głupotą.
Przytłoczone w końcu książki postulaty

producentów nawozów sztucznych, wyjęte z 
memorjału Centralnego Związku Polskiego 
Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów, 
złożonego 28 czerwca 1924 r. b. premierowi, 
Wł. Grabskiemu, na plenarnem posiedzeniu 
Rady Gospodarczej, są — jak się należało spo
dziewać — w dużej części mocno wygórowa
ne i jednostronne, gospodarczo  chybione, a 
Społecznie szkodliwe, wbrew zdaniu autora 

i książki (zwłaszcza punkty d i e ) .
Przykro rażą n iek tó re  usterki językowe, 

i np. „odżyźniać" zam iast „użyźniać" (atr. 3) lub 
owa najgorsza na str. 40: „ta metoda zdawała
by się być bardzo pojedyńczą (?!) zamiast 

; „bardzo prostą" — ohydna niemczyzna („ganz 
eimfach").

Romuald Miukiewicą.
  : :0::----------
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DEKLARACJA 
SPORTOWYCH KLUBÓW ROBOTNICZYCH.

Zm arływ  w  dn 1 lu tgeo  A ntoni L ipiński, 
o s ta tn io  n a c z e ln i k  dystansu  przebudow y w ęzła 
w arszaw skiego, b ra ł czynny udział w  ruchu  
rew olucyinym  1905 r. i odegra ł dość w ybitną  
i g łośną swego czasu  rolę na po łudniu  Rosji.

N ależąc do charkow skiego  ko m ite tu  r e 
w olucyjnego w espół ze swym  starszym  b ra 
tem , tow  T eodorem  Lipińskim , m t 1. Chot- 
kiew iczem . znanym  lite ra tem  ukraińskim  i k il
ku  m n y m i .  przeprow adził nadzw yczaj spraw - 
wn»e na calem  południu  generalny  stra jk  k o le 
jowy, daiąc tem  suku rs pow stańcom  - m aryna
rzom  w S ew astopo lu  pod w odzą idealisty- 
m a rz y c id 3 P ° rl,czn ika m arynark i S zm idta, ro z 
strze lanego  później w O czakow ie.

K iedy rząd rosyjski, w w alce z ro snącą ' 
pow szechnie rew olucją, zap row adzał w całym  
szeregu m iejscow ości prow izoryczne generał- 
gubernatonstw a, m ianując rozm aitego kalibru  
generałów  nieograniczonym i niem al d y k ta to 
ram i. rew olucjoniści odpow iedzieli na to  tw o
rzen iem  całego szeregu  repub lik  dem okra tycz- 
nych i socjalistycznych Do tych osta tn ich  n a 
le ża ła  repub lika  lubo tyńska pod C harkow em  
P rezyden tem  jej został in t. K irsta  (mieńsze- 
w łk ros.). w sce-prezydentem  zaś A. L ipiński, 
k tó ry  po uw ięzieniu  K irsty  s ta n ą ł na czele rc- 
publijci.

W niesłychanie trudnych  w arunkach , 
w śród  ogrom nego nap ięcia um ysłów , nadzw y
czaj sprężyście sp raw ow ał sw e k ró tk o trw a łe  
rządy  w ielkiej i ludnej osady Nic dopuścił do 
p rze lew u  k rw i i z narażen iem  ty c ia  w łasnego 
ocalił od k rw aw ego sam osądu ludow ego k ilku  
obyw ate li okolicznych (w tej liczbie b m ini
s tra  spraw  w ew nętrznych  ks. Ś w iatopełk -M ir- 
skiego), s trażn ików  policyjnych i żandarm ów  
kolejow ych  w raz z rodąjnam i, k tó ry ch  kazał 
ty lk o  uw ięzić do  czasu  U stalenia jak ichś legal
nych  sądów . Zorganizow ał k a rn ą  milicję z ro 
b o tn ik ó w  w arsz ta tó w  kolejow ych i szybko 
zyskał sofcie pow szechne uznanie i ogrom ną 
popu larność .

A le o to  now om ianow any generał-guber- 
n a to r  charkow sk i S iennicki (P o lak -renegat i 
słynny  tchórz) w ysłał na zdobycie republik i 
habotyńskiej niem al ca łą  dyw izję p iechoty  z 
a r ty le rią  i kozakam i. P ostaw a repub likanów  
n ie pozostaw iała mc do  tyczen ia . P ostanow iono 
się bron ić, ale k iedy  pociskam i arm atn iem i n a 
stępnej nocy zapalono  k ilk a  dom ostw  w o sa 
dzie i s tan ą ł w ogniu n aładow any  pociąg to 
w arow y  na stacji, pan ika ogarnę ła  część m ie
szkańców . a zw łaszcza kob ie ty , i w brew  w ie
dzy i woli A. L ipińskiego, n a  najw yższym  gm a
chu nacze ln ika  ko lejow ego d ep o t w yw iesił 
k to ś  o lbrzym ie b ia łe  p rześsie rad ło .

N ajbardziej oddani i najzaufańsi n as taw a 
H na natychm iastow ą ucieczkę Lipińskiego z 
L ubotyna, gdyż chodziły  pogłoski, że popi i 
czasnosecińcy m iejscow i zam ierzają go w ydać 
oblegającym  wojskom . N ie by ło  innej rady  i 
L ipiński w e dw ójkę ze sw ym  ad ju tan tem . 
studen tem  u n iw ersy te tu  S.. uzbrojeni ty lko  w 
rew olw ery  zapadli w lasy okoliczne, usiłując 
się p rzed rzeć przez kordom w ojsk i kozaków , 
k tó rzy  powoli p rzez c a łą  dobę od  północy  i 
zachodu  o taczali łańcuchem  ca łe  te ry to rjum  
„ repub lik :" . Po całodzaennem  b łą k an iu  się w 
g łębokich  śniegach, lasach  i ja ra ch  udało  się 
obu p rzem knąć p rzez  linję s tr a ty  P rzy 
garną ł ich pew ien  szlachetny  ziem ianin, po. 
czem  odesła ł ich  obu w p rzeb ran iu  z zachow a 
niem  nadzw yczajnych o strożności do C h ark o 
wa. skąd po k ilku  dniach udało  się L ip ińsk ie
m u zbicdz do K rakow a, gdzie się spo tka ł 
szczęśliw ie z b ra tem  sw ym  tow . T eodorem  
L ipińskim , k tó ry  po k rw aw ej likw idacji g ru d 
niow ego zbrojnego pow stan ia w M oskw ie, 
dzięki stosunkom  P  P. S. w W arszaw ie i C z ę
stochow ie rów nież się p rzed o sta ł do  K rak o 
wa.

W  dalszem  życiu tro sk a  o ch leb  pow sze 
dni i bezigraniczne pośw ięcenie dla dzieci, od 
sunęły  go od p racy  spo łecznej z w ielką  szko
d a  Do końca ty c ia  pozosta ł w iernym  i s ta 
łym  w yznaw cą ideałów  w yzw oleńczych i był 
szczerym  sym patykiem  P P. S-

Cześć, k tó rą  dlań mieli ko ledzy , bliżsi i 
dalsi znajom i p rze łożen i i podw ładn i jest 
cW ubnem św iadectw em  tego  dzielnego i p ra 
w ego człow ieka.

W  stałem  dążeniu do nadmiernych zy
sków kapitał wciąga do pracy w swych dusz
nych, ciemnych, antysanitarnych w arsztatach 
żywioł najmniej odpom y — robotników mło
docianych. Nadmierny dzień roboczy niskie 
zarobki, ciasnota mieszkań i ich stan urągają
cy wszelkim zasadom sanitarnym i zasadom 
hygieny, niedostateczne odżywianie t niska 
odporność młodego organizmu sprawiają, ii  
choroba proJetarjacica — gruźlica i liczny sze
reg chórów zawodoywch zbierają obfite żni
wo w szeregach młodocianych robotników.

W walce o lepszy ustrój społeczny prole
tariat miast t wsi organizuje swoje partje poli
tyczne i związki zawodowe. W  walce ze zw y
rodnieniem fizycznem t moralnem, jako wyni
kiem nadmiernej pracy w niesłychanie cięż
kich w arunkach młodzież robotnicza tworzy 
swoje organizacje sportowe.

Organizacje te co do swych celów zasa
dniczo różnią saę od organizacji buriuazyj* 
nych Sport, k tóry  dla młodzieży klas posia

d a ją c y c h  jest tylko rozrywką i środkiem dla 
zaspokojenia ambicji indywidualnych — dla 
nas Staje się potężnym środkiem  fizycznego 
odrodzenia .proletarjatu i jednym ze środków 
jego ostatecznego wyzwolenia.

S tąd wynika i zasadnicza różnica w tra k 
towaniu sportu, w którym  widzimy me drogę 
do rekordu, mc cel samoistny splątany tysią
cem nici z idcologją nacjonalistyczno • faszy
stowską. lecz potężną broń w rękach między
narodowego proletarjatu, środek do odrodze
nia fizycznego i moralnego, na podstawie ró
w nouprawnienia i m iędzynarodowej solidar
ności robotniczej.

Obcy jest nam indeferentyzm  społeczno- 
polityczny. W zrozumieniu logiki dziejowej i 
własnych interesów klasowych otw arcie 
stwierdzamy, iż sport robotniczy uważamy za 
jeden ze środków  do osiągnięcia ostatecznego 
zwycięstwa klasv robotniczej i w duchu walki 
klasowej wychowywać będziemy rnłoazież ro
botniczą tak miejską, jak i wiejską

Naszem zdaniem jest jaknajszersza propa
ganda sportu i wychowania fizycznego w ma
sach robotniczych w fabrykach, w arsztatach, 
folwarkach, bv ująć w karby spo łeczne‘tę 
część rozpierzchłą młodzieży proletarjackiej,' 
k tóra  dotąd stroni od innych form wyzwoleń
czego ruchu swej klasy

Sport robotnjczy w naszem zrozumieniu 
nie może być czynnikiem odrywaąjcym mło
dzież robotniczą od walki klasowej, lecz stać 
się musi czynnikiem uświadamiającym, dyscy
plinującym i wzmacniającym poczucie przyna
leżności klasowej.

Sport robotniczy musi wyrabiać w niewol
nikach kapitału  poczucie piękna, harmonji i 
rytm u, dlatego kluby robotnicze konsekw ent
nie dążyć będą do zbliżenia sportu z gimna
styką, rytm iką i t. p.

Sport wanien wpajać w młodzież robotn i
czą zrozumienie i poczucie elem entu walki, 
lecz walki uczciwej, której celem ma być o- 
statcczne wyzwolenie ludzkości z kajdan 
wszelkiego ucisku i  wyzysku.

M echanizowany p rzez rozwój przemysłu, 
zredukowany do znaczenia drobnego trybu w 
produkcji, robotnik nie szuka w sporcie nowej 
specjalizacji, nie dąży do osiągnięcia rekordu 
w jednej ciasnej dziedzinie, lecz chce osiąg
nąć harmonijny i równomierny rozwój fizycz
ny i duchowy Jednocześnie widzi w swojej 
organizacji — szkołę społeczną, zaprawiającą 
go do dalszej pracy

S tąd leż wynika, iż w  robotniczym ruchu 
sportowym nie może mieć miejsca najmniejsza 
naw et indywidualizacja, ma być zniesiona apo
teoza rekordu, system nagród za wyniki jed
nostek i t. p. Należy natom iast kultywować 
grv zespołowe, ćwiczenia gimnastyczne i ry t
miczne. usunąć konkurencję indywidualną » 
prem,jować za wynik średni wszystkich ̂ w o 
dników danego zespołu Typ „mistrza wi
nien zniknąć z powierzchni życia sportowego, 
kolejność zaś miejsca w zawodach należy przy
znawać tylko zespołom.

W dążeniu do harmonijnego rozwoju ciała 
i ducha, sport robotniczy dążyć musi do utwo
rzenia w swych klubach sekcji 'kulturalno - o- 
Światowyck i t. p mających za zadanie roz
szerzenie wązkiego horyzontu dzisiejszego 
sportowca. W  konsekwencji w klubach robo
tniczych musi być stworzony przym us kultu
ralno - oświatowy' (Istnieje specjalna organi
zacja kulturalno - oświatowa, T. U. R„, k tó ra  
ogniskować winna cały ten  zakres pracy. Dla
tego też kluby sportow e robotnicze winny w 
tej soraw ie działać w najściślejszym kontakcie 
z T. U. R. Redakcja).

Nosze wnlosKl i M i o c i e .
Tow . pos. R eger . tow . ze Z. P P- S zgło- 

sili w niosek  w spraw ie udzielenia jednorazo
wej pom ocy doraźnej w ygnańcom  z zaboru  
czesk iego  na Śląsku Cieszyńskim .

In terp e lan to m  chodzi o rodziny polskie, 
k tó re  w la tach  1919 — 21 w ypędzone zostały  
przez bojów ki czesk ie z tej części Ś ląska C ie
szyńskiego, - k tó ra  za ję ta  zo s ta ła  p rzez  C ze
chów .

su*
*

Pos tow St. W olicki i tow. ze Z P. P S.
zgłosili interpelację do M. Spr. Wewn. w spra
wie bezprzykładnych nadużyć, jakich dopusz
czają się władze administracyjne na kresach
wschodnich »

Interpelanci przy tacza ją , cały szereg szy
kan. uniemożliwiających działalność P. P. S- 
na kresach, a zwłaszcza w pow. łumnieckim 
woj. poleskiego.

*
Pos. tow Z. M arek i tow. ze Z. P. P- S. 

zgłosili interpelację do Ministrów Przemysłu ł 
Handlu oraz Skarbu w sprawie zamierzonego 
ograniczenia produkcji w kopalni soli w W ie
liczce, co groza pozbawieniem  pracy paruset 
robotników . §

* *
*

Tow. pos. Dzięgiele wskiego i tow ze Z P P S .  
zgłosili interpelację do Ministra Spra w We wnętrz- 
aych w sprawie prześladowania organizacji PlPS W 

powiecie pińskim.
* *

*
Tow pos Wolicki i tow ze 2FPS zgłosili in

terpelację do Ministra Reform Rolnych w sprawie 
dzikiej parcelacji na kresach wschodnich, bezczyn
ności komisarzy ziemskich, nieuwzględniania Pra*  
serwiłiutowych ludności.

Czasopisma nadesłane
„ W i a d o m o ś c i  Statystyczne'1. Nakładem Głów

nego Urzędu Statystycznego Ukazał się Nr. 2 
(Rok IV) „ W i a d o m o ś c i  Statystycznych1 Na a k 
tualną treść numeru złożyły się; Tablice ilustru
jące handel zagraniczny Polski w . miesiącu grud- 
n i u  1925 r oraz za cały rok 1925 w porównaniu 
z r o k i e m  1°24 Koszty utrzymania według obli
czeń komisji lokalnych Ceny hurtowe (Wakaźni* 
miesięczny pełny i skrócony tygodni wy) Ceny 
hurtowe w Polsce Ceny detaliczne w W arszaw,e 
Przegląd międzynarodowy (Ceny giełdowe zbóż 
Ceny detaliczne) Wskaźnik cen detajicrnyco 
Głównego Urzędu S t a t y s t y c z n e g o  Wskaźnik 
kosztów żywności w Polsce Porównanie kosz 
tów żywności w miastach Bank Polski Ob. .j, 
pieniężny Izby rozrachunkowe Kursy cw... y 
Warszawie Zamknięcia rachunkowe gmin w *** 
skich Ludność według zawodów i  stanowiska 
Społecznego (wojew zachodnie}.

 ::o:: — —»

SP R A W Y  SK A RBO W E
Jak wpływały podatki w roku 1924 t 1925.
Preliminarz budżetowy na rok 1924 przewidy

wał z darnin pisbźsczaych i monopoli 1,072 miJjcoy 
złotych wpłynęło zaś w tym roku 1,,197,3 jniijoay 
złotych Preliminarz budżetowy na rok 1925 prze
widywał z damn pułslicznyzih i monopoli 1,460 mi- 
iijonów złotych, wtpiytoęlo zaś 1,3315 miifconów zło
tych.

Same daniny publiczne preliminowane były w 
budżecie roku 1924 na gumę 983 miij. złotych, 
wpłynęło zaś 1,043,7 milionów złotych. W roku 
19125 z dania publicznych preliminowano 1.103,6 
młllijoaów złotych, wpłynęło zaś 936,9 milionów zło
tych

Podatiki bezpośrednie (bez majątkowego) preli
minowane były w roku 1924 na 29*7,7 m.Sjonów zło
tych, przyniosły zaś 2923 miijooów iłotych; w ro
ku 1925 podatki bezpośrednie preliminowane były 
na 335 nr.!5k>nów zł-otych. przyniosły ta i  361,5 ®u  
(jonów złotych.

Podatki pośrednie preliminowane były w foku 
1924 na 173,7 młfrjooów złotych, przyniosły zaś 
232-6 miijooów złotych, w roku 1925 podatki te 
preliminowane były na 98,5 małjonów złotych, przy
niosły zaś 112,4 miliony złotych.

Cła w roku 1924 preliminowane były na 120 
miŁjonów zł., przyniosły zaś 228,3 miliony z ł ; w ro
ku 1925 cła preliminowane były na 270 milionów 
złotych, przyniosły zaś 285,2 miijony złotych.

Opłaty stemplowe w roku 1924 prelim inow ane 
były na sumę 48,9 milionów złotych, przyniosły 
zaś 79,7 mi®, złotych; w roku 1925 preliminowane 
były na 100 nrjłjoaiów złotych, przyniosły zaś 1143 
milffony złotych.

Podatek majątkowy w roku 1924 preliminowa
ny był na sumę 333 milfonów Hożych, przynfósl zaś 
199,3 tnilj złotych; w rokn 1925 podatek ten preli
minowany byl na ranę 300 miljonów złotych, przy
niósł zaś 60,4 mil), złotych.

Monopole w roku 1924 przyrreśĆ miały 89 mi
lionów złotych przyniosły zaś 153.6 milionów zło
tych w roku 1925 przynieść miały 362.4 miijony 
złotych, przyniosły zaś 394.6 milionów złotych. 

Bilans Banku Polskiego.
Biuro prasowe Banku Polskiego komunikuje: 

Bilans Banku Polskiego z dima 31 stycznia wykazu- 
le z w ię k sz e n ie  zapasu zł-oU o 48 tys zł Zapas wa
lut i dewiz zmniejszy! się o 2.5 miii złotych brut
to, wobec jednakże żarnie.szema s:ę zobowiązań 
walutowych i reporlowych o 4,6 mi® z ł. *®?3« 
lut i dewiz netto wzrósł przeszło 0 2 mi®, złetyer.

PortJeil wekslowy zwiększył się o 4.7 nu®, z... 
pożyczki zabezpieczone papierami wwrosły o 2.7 
mi® zł Zaliczki reporiowe zmniejszyły się o 3.4 
mili -zł. rachunki żyrowe i uune zobowiązania 
zmniejszyły się o 3,3 ttlłfi zł-

O b:eg>.!etów  bankowych zwiększył się 0 7,6 
m ii zł Przyięty do zapasu Banku stan monet 
srebrnych i bilonu wyraża ste suma 14155 tn®. zł 
Stoąunek procentowy pokrycia k r us 1C owego wy
rosi 3925 %

lane pozycje większych zmian nic wykazują

Pos. tow. J. Dzięgiellewski l  tow ze Z * . 
PPS. zgłosili wczoraj interpelację w sprawie na
dużyć policji w powiecie pińskim.

Tow pos. Wolicki 1 tow re ZPPS. zgłosi® m- 
tempełację do Ministrów Reform Rolnych oraz Rol
nictwa i Dóbr Państwowych w sprawie pokrzyw
d z e n i mieszkańców wsi Moszczenicy Czeskiej, 
pow Zdotbunowskiego.

-::o:

ODCZYTY
Centrali Prelegentów T.I1.R.

W  styczniu C entrala Prelegentów  Głów
nego Zarządu Tow. U niw ersytetu Robotnicze
go obesłała swymi prelegentam i następujące 
miejscowości.

Senator Dr. Stefan Kopciński: Kalisz — 
Potrzeby klasy robotniczej w dziedzinie oświa
ty  i kultury; Tomaszów M azowiecki — Świat 
pracy w twórczości Żeromskiego (Akademja 
ku czci Żeromskiego).

Senator Stanisłaiw Posncr: Liga Narodów 
• Wilno i Kraków; O znaczeniu kongresów mię- 
j dzymarodowych dla klasy robotniczej — W ar- 
I szawa; A kadem  ja ku czci tow. sen. Ks. Praus- 
j sa — Łódź; Demokracja a Socjalizm — W ar- 
1 szawa (Praga)

Poseł Kazimierz Czapiński! A kadem ja w 
rocznicę śmierci ks. Staszica (odczyt o Staszi
cu) — W arszawa, Łódź, Radom i Kraków.

Poseł Jan  Kwapiński: W spomnienia z ka
torgi i pierw sze ła ta  rewolucji — Tarnów.

Poseł Zygmunt Piotrowski! Ja k  robotnicy 
w Szwecji doszli do w ładzy? (ilustr.) — W ar
szawa 0 .  K. R. 2 części, W arszaw a Koło Mło
dzieży Pow ązki i Zw. D rukarzy; Paibjanice, Za
głębie Dąbrowskie, Sosnowiec, Niemce i K li
montów; Królewska Huta (Górny Śląsk).

Poseł Tadeusz Reger! Ja k  pow stał i jak 
żył człow iek pierw otny (ilustr.) — W łocław ek 
i Czerwiomka - Czuchów (G. Śląsk); Rzeszów 
(M ałopolska).

Nadto odbyła się A kadem ja ku czci tow. 
sen. Praussa w W arszawie, na której przem a
wiali posłowie: Daszyński. Barlicki, Czapiński. 
Perl, senatorow ie: Kopciński, Posner i Kali
nowski i tow. S. Garlicki.

W  miesiącu styczniu odbyło się ogółem z 
ram ienia Centrali Prelegentów  T U. R. 25 od
czytów i akademji przy frekwencji od 50 do 
800 osób, ogółem słuchaczy 7.315. przeciętnie 
na odczycie 300 osób, prelegentów  11-tu. Od 
ostatniego Zjazdu T  U. R urządzono cen tra l
nych odczytów w 3-ch miesiącach 42, słucha
czy ogółem 11.770, wygłosiło odczyty 15 p re 
legentów  Równocześnie 78 oddziałów T. U 
R. urządza odczyty miejscowemi siłami.

łiosaa instytucja pnnelacyjna
Bardzo wielu ludzi, a tak ie wiele instytucji 

zajmuje się parcelacją. Ostatnio dowiadujemy się, 
że Bank Inwalidzki (Marszałkowska 153) wstąpił
ea tą  drogę

Dto Baulk tea ma roupawetówać majątek K-c 
tKska W (pow Kutno).

Utartym zwyczajem zwołniono tu. z powodu 
parcelacji. 4 robotników, którym nie daje się pra
wa nabycia działek Nadto jest dużo zaległych płac 
od 1 kwietnia i od 1 maja ub r

Dziwimy się, że Bank Inwahidżiki chce upra
wiać spekulację parce,tacyjną.

Wyższość systemu ambulatoryj
nego Rasy Chorych m. Warszawy

W skutek nieujednostajnicnia systemu udrie- 
lania pomocy lekarskiej przez Kasy Chorych p o 

s z c z e g ó l n y c h  dzielnic, dotychczas' stosowane są 
dwa systemy, system ambulatoryjny wyprowadzo
ny w Kasach Chorych b. Kongresówki i system 
nieograniczonego wolnego wyboru lekarza, upra
wiany przez Kasy Chorych w Wielkopolsce i na 
Pomorzu.

Przy opracowywaniu danych statystycznych 
na 1-ą wystawę Kas Chorych w Polsce stwierdzo
no iż  system ambulatoryjny ma wyższość nad sy
stemem nieograniczonego wodnego wyboru leka
rza, gdyż umożliwia on kontrolę lecznictwa, ułat
wia prowad-erde statystyki chorób i chorych, 
wreszcie daje możność wprowadzenia .najnow- 
szych urządzeń i stosowania udoskonalonych me
tod leczenia.

Obecnie okazuje się, że system ambulatoryj
ny jest znacznie korzystniejszy, jako bardziej eko
nomiczny. Dowodzi tego zestawienie wydatków 
na lecznictwo w 1924 z. Kasy Chorych m. War
szawy i Kasy Chorych m. Poznania.

W stosunku do sumy dochodów w 1924 r. 
18,738,295 zł. Kasa Chorych m. Warszawy przy 
systemie ambulatoryjnym wydatkowała: na zasił
ki pieniężne — 18,41%, na pomoc lekarską -  
18,72%., leki i środki lecznicze 9,76%>, szpitale i 
uzdrowiska—8,96%, razem 55.85%, zaś Kasa Cho
rych m. Poznania w tym samym okresie .przy sto
sowaniu systemu nieograniczonego wolnego wy
boru lekarza z srumy dochodów 4,719,377 zł. wy
datkowała na zasiłki pieniężne — 31.22%. na po
moc dekarską 19,17%, na leki i środki lecznicze -  
20.03% i na sLprialc. nakłady lecznicze i uzaio* 
wiska 12 85%, razem 83,27%.

To znaczy, że Kasa Chorych m. Warszawy 
wydaje na lecznictwo o 27,42% mniej, niż Kasa 
Chorych m. Poznania, przyczem zaznaczyć należy, 
że Kasa Chorych m. Warszawy, dzięki systemo- 
wi ambulatoryjnemu stale rozwija się, natomiast 
tego nie daje * ę zauważyć w Kasie Chorych z 
nieograniczonym wolnym wyborem lekarza.

W racając do przytoczonych, cyfr. należy zwró
cić również baczną uwagę na różnicę wypłaconych 
zasiłków pieniężnych i kosztów na lekarstwa. Gdy 
wydatki na .pomoc leakrską i szpitale w W arsza
wie i w Poznaniu są niemal jednakowe, stosunek 
procentowy zasiłków .pieniężnych przedstawia się 
w Warszawie o 13%., a koszta lekarstw o 10,27% 
korzystniej, pomimo wielkiej liczby bezrobotnych, 
korzystających całemi uresiącami ze świadczeń 
Kasy Chorych m. Warszawy, a nie opłacających 
składek oraz liczne) rzeszy symulantów, popeł- 
niających nadużycia przy korzystaniu * pomocy 
lekarskiej i żasilków pieniężnych.

Różnica w kosztach wydanych lekarstw wy
nika z prowadzenia przez Kasę Chorych m. W ar- 
sza wy 5-miu własnych aptek oraz wytwórni spe
cyfików , co daje oszczędności około 2,000,000 r! 
roczn ie

Przytoczone ’„yżej zestawienia świadczą nie
wątpliwie o  wyższości systemu ambulatoryjnego 
przy którym lekarz nie ma potrzeby zyskiwać *o* 
bie wśród pacjentów pppulam ośd kosztem Kasy, 
przy pomocy na szeroką skalę wydawanych opiaji 
o niezdolności do pracy.

, --------- ::o:: *
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Śmiertelne przejechanie 
na rogu Marszałkowskiej 

i Wilczej.
Na rogu ul. M arszałkowskiej i Wilczej 

atitódorożka Nr. 19162 przejechała nauczy
cielkę śpiewu. 43-letnią Zofję Mingardi. za
m ieszkałą przy ul. Wspólne) Nr 18. C iętko  
potłuczoną przewieziono do szpitala Dł  J e 
zus, gdzie w krótce życie zakończyła.

Szoiera Feliksa Kierskiego aresztowano. 
Je s t to 4 Śmiertelny wypadek przejechania 
przez auto w ciągu ostatnich 10 dni.

„ROBOTNIK**, poniedziałek, S lule f r

-::o :

PROWINCJA.
Strajk u tei.elni Obory.

Urząd Pośrednictwa Pracy dostarcza łamistrajków
Policja 3 posterunków na usługach iabrykantów

Robotnicy zatrudnieni w cegielni „Obory w 
Konstancinie strajkują przeszło 1 Yi miesiąca, po
nieważ Zarząd cegielni nie wypłaca im wskaźni
ka drażyźmaneggjl który winien być wypłacany 
w myśl zawartej umowy w dniu 23 sierpnia 1923 
roku Solidarność robotników w strajku, który 
tnfra l.H mieś. doprowadziła Zarząd cegielni lo 
pasji. Zarząd nie tylko że wymówił robotnikom w 
czasie strajku pracę ale takie i mieszkania rak 
również twrócił srię do Pnś-e'4Ti>.ow- 
słanie ludzi do pracy, oo też pośrednictwo new- 
nil ot, .przysyłając lo iiuui, .a u iw u « ^ » .
mienić warto, ii w 1925 roku w sierpniu Pośred
nictwo {’racy również przysłało łamistrajków

Oprócz tego na żądamie p. dyrektora Potu- 
lickiego zjechała policja z trzech posterunków dla
obrony łamistrajków.

Dodać wreszcie należy, iż w dn. 14 stycznia r 
t>. ukazała się wzmianka w „Expresie Porannym'", 
donosząca, że jakoby robotnicy otrzymali 16% 
podwyżki. Wiadomość ta jest wyssana z palca, 
•az jeszcze dowodzi, jak to „Express" zwalcza 
słuszne interesy robotnicze. Szczególnie nale
ży zwrócić uwagę na dyrektora cegielni p Hen
ryka Treblińskiego, który w ciągu 6 miesięcy jak 
pracuje już w fabryce, 4 razy sprowokował robot- 
uików do strajku.

Posiedzenie komisji socjalnej O. K. R. Warsza- 
wa-Podm.ejska odbędzie s.ę w środę 10 b. m o g 
1 wiecz. w lokalu C. K W

Ruch kult-oświatowy
Odczyt prol. Serejskicgo. We wtorek dnia 9-go 

lutego wygłosi pod powyższym tytułem prol Serej- 
ski 3—ci odczyt z cyklu „U podstaw dzisiejszej Eu- 
fapy" Odczyt odbędzie s:e o godz 7 30 w w loka
lu T U R Al. Jerozolimski*. 6 Biilety w cenie 20 
groszy

Ruch spółdzielczy.
Warszawska Spółdzielnia Spożywców Dz-ś 

o godz. 8 wiecz. w lokalu Spółdzielni. Chłodna 29, 
poprzeczna oiicyna. 1 piętro, odbędzie się odczy. 
tow. Jadwigi Sochackiej na temat: „Jak budować 
nowy sprawiedliwy ustrój społeczny? ‘
_i im m u j -p r  i -----  •— *~-

( szerowa ftei. 3-39) i posł. Dąbska (itel 141-40) oraz 
Koriutet Organ.zacyjny (tel. 415-81 i 71-20)

WYPADKI .
Zgony samobójcóy. Naczelnik więzienia kar

nego przy ud Długie,), Witold Rakow-.sk., który dn
4 b m w zamiarze samobójczym postrzelił się w
prawą skroń w mieszkaniu wiasaem przy ud. Wspól
nej Nr 61 wczoraj w nocy zmarł w szpitalu Dzie
ciątka Jezus. • ,

  Ustalono, że kobieta lat około 20, która w
celu samobójczym wyskoczyła z okna IV piętra 
przy ul Marszałkowskiej Nr, 9 nazywa się Jamna 
Garbińska Nocy ubiegłej Gafbńska, nie odzy-

Repertuar
Ns 39

Charlie

UarbtnsKa i*ocy u».e«.,e^ » | ” „. .
skawsxy przytomności, zmarła w szpitalu Dz. Jezuis. ! Peelom i Edie o o,

o. __ r'-v, itkrcifn*/rvw'v-r'ln kitty- » Kinn P&Ił

Kino Pałace. „Virietc dramat v  
ciicR. i Emilem Jajun^sem.

Kino Filharmonia- „Dziewczyna z 
dzielnicy"' w 10 aktach.

Kino Apollo. „Gorączka złota"
Chaplinem. *

Kino Stylowy. „Robin Hood"4 (10 aktów} * 
Douglasem Fairbanks.

Kino Wodewil. Dziś „Skrwawiona lilja ‘ w 9 
częściach

Kino Nowy. „W podziemiach drapacza nieba 
i Indyjski testament" w 24 częściach, z Hal Of

WladomoSd Na 4 
Księgarni Robotniczej

W arszaw a, W arecka 9, tel. 229-70
Arbeit die. miesięcznik, wydawany przez 

niemiecką Centralną Komisję Związków 
Zawodowych, Nr 1 1926 r. 1 75

Daszyńska - Golińska Z. Praca. Zarys socjo
logii. polityki i ustawodawstwa pracy.
Cena zniżona. ^

Geseilschait, die Nr. 1 i Nr. 2 1926 r. po 2 30
Hamaide A. Metoda Decroly 5.—

Kuliszer J. M. Dzieje gospodarcze Europy 
Zachodniej. Czasy nowożytne, t II 4.50

Księga Pamiątkowa ku czci Pierwszego Pre- 
rydenta Rzeczypospolitej Gabrjcla Naruto

wicza- Z portretem i 36 ilustracjami. Str.
594 in 4® ,5 '—

Skarbek Fr. Ogólne zasady nauki gospodar
stwa narodowego, czyli czysta teorja eko- 
nomji politycznej, t. I i U ® —

Wojeński T. Stefan Żeromski. Rozbiór treści 
ideowej.

Literatura piękna.

Goethe J. W. Faust. Cz. 1 Przekład Wł. Ko 
ścielskiego 

Kipling R. Stalky f Sp. Powieść.
Walter ScotL Fob Roy Powieść.
Wasserman J. Usta nigdy niecałowane

novbj 7 * — - V. * , „ i ,

— Stanisław Gala, sllućbacz paóstiwowydh kur
sów wieczorowych, syin magazyniera, który przy 
u l Objazdowej Nr. 39 w celu sammbóiiczym zranił 
się w prawy bok wystrzałem z rewolweru, zmarł W 
szp.talni Przemienienia Pańskiego

samochodowy. Na uA. Przejazd

Kino Pan „Tc z Zaułka'" w 10 częściach t
Bernardom Goetżem . . ..

Kino Światowid. „Na szczyt świata . wypra
wa gen C. G. Bruce "a aa Mount Everest 

Kino Corso „Popioły zemsty'" (12 aktów). 
Kino Splendid. „Czy miłość jest grzechem"’.

Wypadek samochodowy. Na uA. Przejazd ( . ^ Je p^ądaj żony bliźniego', 
przed demem Nr 4 samochód Nr 18909, prowadzo- i- -::Oi:
ny przez Jana Siena ramka, najechał na przecho
dzącą przez jezdnię Chanę Gielbarlównę. służącą.
Lekarz Pogotowia stwierdził potłuczenie kólań i, 
po udzieleńiu pomcy, przewiózł poszwaukówiną do

4 50
6 . - -  

7.20 
4. -

ODCZYT TOW . TOW . POSŁÓW 
CZAPIŃSKIEGO I NIEDZIAŁKOWSKIEGO.

W  czw artek, dn. 11 lutego o godz. 7.3® 
iriccz. w lokalu O. K. R-, AL Jerozolim skie 6. 
piętro, wygłoszą tow. tow . K. Czapiński i M. 

ijiedziaikowski odczyt dyskusyjny p. t.

FASZYZM.
Cz. I Podstaw y iaszyzmu , tow . pos. K. 

Czapiński.
Cz. II Faszyzm w Polsce, tow . pos. M.

Niedziałkowski.
Bilety w cenie 30 groszy do nabycia w  se- 

tre tarjacic  T. U. R. i w dzień odczytu przy 
wejściu.
■ u,, - |,n i i-- -

RUCH ROBOTNICZY
Z życia partji.

C K  W
P osiedzen ie  C. K. W . P . P . S . odbędzie  

się we w torek , a nie jak  było zapow iedziane 
wc śro d ą  o £odz# 5 w lokalu  Z. P# P . o , w 
Sejmie .

Zebranie Kom itetu dla uczczenia pamięci 
tow. Marji Paszkowskiej odbędzie się w n a 
dzielę, 14 b  m.. o godz. 5 popot. w sali O.K.R 
P. P. S., AJ. Jerozolim skie 6.

W poniedziałek, dn. ,8 b. m.
Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy

F. P. S. O godz. 7 w lokalu OKR. (Al, Jerozo.im- 
skie 6 ) odbędzie się posiedzenie Warszawskiego 
Okręgowego Komitetu Robotniczego P. P. S.

We wtorek dn. 9 b. m.
Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 

dzielnicy. Okopowa 30 m. 16, odbędzie się posie
dzenie komitetu dzielnicy.

Dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalu dzielni
cy, Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie komi
tetu dzielnicy.

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy. Czerniakowska 193, odbędzie się ogól
ne zebranie członków, /

Koło Gazowni — Ładna. 0  godz. 6 w lokalu 
OKR (Al. Jerozolimskie 6) odbędzie się zebranie

KoU. . Lr J 1O. K. R. W arszaw a-P odm iejska- W niedae»ą 
7 IJ o godz 10 H r doroczne walne zebTafiie org 
P P S w Pruszkowie (Cicha 16)

W poniedziałek 8 II o godz 6 VŚ w. — posie
dzenie Warsz Komitetu Powiatowego (Praga, Bru
kowa 29)

KRONIKA

Zamachy samobójcze. Student Wolnej Wszech- 
n.cy, Izaak Milanibattd, zamieszkały przy tri Prostej ; 
Nr 18 w celu samobójczym otruł się cjankiem po
tasu. Desperata, po udzieleniu pomcy, przewiozło 
Pogotowie do szpitala żydowskiego na Czystem.

  Szewc, Edward Olszewski, zamieszkały przy
uil Wroniej Nr 72, targnął się na życie przez otru
cie się jodyną Lekarz Pogotowia, po przepłukaniu 
żołądka pozostawił desperata na miejscu.

Utonięcie w Wiśle. Tomasz Pierzyóski. do- 
zo-ca w ęz mia z Mokotowa zamieszkały przy ui 
Fabryczne; Nr. 6, przyszedłszy do domu i nie mo
gąc doczekać się powrotu tony, udał się na jej po
szukiwań c. Nid brregiem Wisły wprost ud. Mącz- 
nei Pierzvńfki znalazł kilka szitulk mokrej bielizny, 
którą poznał iako swoją W ternie miejscu skoru
pa lodowa była załamana i zasypana piaskiem 
Istnieje przypuszczeń’e, że Pierzyńs-ka, piorąc bie
liznę, poślizgnęła się, wpadła do wódy f utonęła.

Przez podkop. Do składu z towarami łokcio- 
wemi Cha.ma Zandermana przy ri Gęsiej Nr 20, 
za pomocą podkopu z piwnicy, dostali się zlod'zie- 
ie. skąd skradli różną manufakturę na ogólną su
mę 7000 zł. oraz 3500 A. gotówką.

— :: o : :------  —

TEATR I MUZYKA.
STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog)
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie — 3°,5. na,n.fcsza — 5°,4 W Zakopa
nem rano pochmurno, mglisto, temperatura — 2®. 
eisża

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
s.ejszym pochmurno mglisto, drobne opady śnież
ne, silniejszy mróz (poniżej — 10°) na północo- 
wschodzie i wschodzie, umiarkowany w pozostałych 
dzielnicach kraju; umiarkowane wiatry z kieruin- 
ków w»chodnich

Z U n iw ersy te tu  W arszaw sk iego . Dnia 4-go tu- 
tege 1926 r odbyło 6ię w Uniwersytecie Warszaw
skim zebranie Rady aowo-otworzone.go Wydziału 
Farmaceutycznego, na którem: Dziekanem Wydzia- 
łu Farmaceutycznego na rok akad. 1925/26 został 
wybrany prof Dr Władysław Mazurkiewicz; Pro
dziekanem -  prol Bronisław Kóskowski; Delega
tem od Wydziału Farmaceutycznego do Senatu A- 
kademickiego — prol Dr Jan Zaleski.

Bndżet Wydziału Zdrowia. Na ostatniem po
siedzeniu komisji finansowo - budżetowej rady 
miejskiej przyjęto budżet Wydziału Zdrowia mag,- 
et ratal na r. 1926 w wysokości: w dochodach
562 226 zł„ w  wydatkach zaś 1.977.383 ał. Wydatki 
inwestycyjne, dotyczące ścićfite wydziaH wynoszą 
819,OCO ri. przeważnie na budowę kąpielisk, oraz 
120,000 zd na urządzenie wzorowej mVczarni. Wy
dział Zdrowia stanowią następowe instytucje: 1) 
urzędy sanitarne, 2) urząd weterynarii, 3) instytut 
hygieniczny. 4) Miejskie Zakłady Sanitarne: zakład 
dezynfekcyjny. »ahor przewozu chorycb, pralnia 
mechaniczna, zakład izolacyjny i zakład spalania 
śmieci. 5) kąpieliska i 6) .przychodnie lekarskie.

Polsld Klub Młodzieży Artystyczne). Z fnicja- 
tywy Bratnich Pomocy 3 Państwowych Uczelni Ar, 
tystycza.yc-h (Konserwatorium, Szkoła SzMc Pięk
nych i Szkoła Dramatyczna) powołany został do ży
cia Polski Klub Młodaieiy Artystycznej Klub jest 
instytucją, naukowo-artystyozaą i samopomocową. 
Khib stawia sobie za zadanie wytworzenie ogniska 
cgólno-arty&tycznŁgo współżycia młodzieży i pra- 
cy dla Sztuki.

Reprezentacyjny rant strzelecki pod protekto
ratem I Marszalka Polski. Dn 10 b m. w połączo
nych salach Kasyna Garnizonowego Zarząd i Ko- 
menda Okręigu Warszawskiego Zw Strzeleckiego
organizują reprezentacyjny raut strzelecki, nad któ-
rym protektorat obiął > obecność swoią zapowie
dział ' Marszałek Polski. Józef Piłsudski W czę
ści koncertowe1 przyjmą udział najwybitniejsi ar
tyści opery i dramatu

Infamiach udzielają Pactet generałowa Drc

Dziś „Trubadur'. Jutro „DamaTeatr Wielki,
pikowa".

Teatr Narodowy. Dziś „Faust" Goethego 
Teatr Letni. Dziś „Codziennie o 5-ef
W ipróbadb ófftatala  nowość iparyska^ le k k a  

komedja p. i  „Jej chłopczyk • ,
Teatr im. Bogusławskiego. Dżió ^Rewizor M

Gogola
Teatr PolskŁ Dziś JKróT.
Teatr Mały. Dziś i codziennie -Orzeł czy rew-

ka'*
Teatr Nowoócu Dziś i codziennie ,,5en o R5-

vierze‘‘ z E!oą Gistcdl „  .
Codziennie „Królowa

Dziś I dni na-

Teatr Niewiarowskie).
Nocy"

Teatr Odrodzony (na Pradze).
stępnych .^ybir".

Teatr im. Fredry. Dziś dramat nastrojowy L.
Rydla Na zawsze"

Teatr „Qni Pro Quo". Codziennie 2 razy do
skonała rew*ja .J’uid go kantem .

Teatr .JPersk ie  Oko" C o d z ien n ie  w ie lk a  re -
wja karnawałowa „Dajemy dolary .

Teatr „Olimpja" (Marszałkowska 114) Mozai- 
ka „W palami opjum”. Codziennie 2 przedsta- 
wienia. godz. 7.15 i 9.15

Teatr „Eldorado" (Hoża 29) Dziś I codziennie
„U5 te czasy."

SPORT.
NIEDZIELA NA BOISKU R. K. S. „SKRA". 

Pierwsza drużyna naszych towarzyszy pewnie po- 
konyWuje I „Warszawiankę" 4 '• 3,i

Powtarzające się dość często zdanie, że naj
lepszą obroną jest atak, znalazło w dmta wczoraj
szym potwierdzenie Towarzysze nasi ze -Skry" 
Zwyciężyli w zawodach piłki nożnej z najsilniejszą 
obecnie drużyną warszawską, „Warszawianką'" tyt
ko dzięki b dobrej grze ataku.

Nie znaczy to że pomoc i obrona były słabe, 
przeciw®.e. grały zupełnie dobrze, jednaik zwycię
stwo dla drużyny robotniczej wywafczył przede- 
wszystkiem napad. „Skra" już w pierwszych mi
nutach gry narzuca A-ldlasowemu przeciwnikowi 
swą charakterystyczną, szybką kombinację, prze
prowadza cały szereg posunięć bez zarzut® Ten 
sposób gry trwa! przez całą pierwszą połowę me
czu i przyniósł, jako rezultat. 2 bramki zupełnie 
zasłużenie zdobyte przez RK.S ..Skra . Po PaU- 
zie obraz się zmienia „Warszawianka" już czę
ściej gości na polu karnem naszych towarzyszy, jed
nak ataki je) odpierają pewnie obrona i bramkarz 
, Skry". 2 niebezpieczne wypady naszych towa
rzyszy natomaast kończą się ładnie etrzolonemi 
bramkami 3 minuty przed końcem giry „Warsza
wianka" zdobywa pierwszą bramkę. Po upłynięcia 
45 minut, wtedy gdy sędzia winien był Już zakoń
czyć zawody, „Warszawianka" w ciąjgu 3 minut 
zdobywa kofcjno 2 bramki. Tak więc końcowy ta- 
zuttat brzmi 4 i 3.

Drużyna nasza grała h dobrze, zarzucić by je
dynie można l-o napadowi te nie grał prawie *e» 
wą stroną, niepotrzebnie forsując prawą, oraz 2-0 
lewemu pomocnikowi, że nie trzymał miejsca, wę
drując po całero b o isk a . W yróżn ili sir: prawa
strona ataku od centra począwszy, przedni obroń- 

I ca i bramkarz.
Sędzia p Miszewski zamało awtracał uwagi na 

• faule K- S „Warszawianka".
„Skro" O — „Ogniw®" I 2 18.

Sympatyczna i karna drużyna naszy<* towa
rzyszy z dzielnicy Prag: nieznacznie uiegla Skrze U.

Druga drużyna Skry gra szybko i dobrze, 
stanowczo zbyt ostro

S. M-

Bleg na przełaj z wyrównaniem.
(C-S). W dniu wczorajszym odbył się w Agry- 

koti bieg wewnętrzny Poionji na przełaj, na prze
strzeni 5000 mitr. z wyrównaniem Wyrównanie 
dawał Łukaszewicz od 350 do 500 mór. Pierwuzy 
do mety przybył Łukaszewicz w doskonałej formie 
I w czńsie 17:01-2 Czas ten nie odbiega zbytnio 
od wyniku Łukaszewicza na bieżni. Drugi przybył 
Rossa, kltóry otrzyma! 300 mitr wyrównania w odle
głości 18 mir. za zwycięzcą Trzeci Nowacki o 150 
mir za pierwszym. Trasa biegu niezwykle brud
na _  po grudzie.

Każdy wygrać może, kto kupi los LoterJI Państwowe) hasze)
kolekty.
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B ie la ń sk a  3  egz. od r. 1835 Halaw kl 42
Konto P K O  9374.

C ena 1|4 losu -  zł. 50, 1|2 -  zł. 10a 1|1 — 200'”
P r ń n  olównei wvaranej zł. 400.000.— sa wyprane PO złotycn 
2§00«? l A o a ^50 000 40.030. 30000. 25 000. 20.000, IKOOa 

10COO 5000 I wiele tn rych  
SZANSE KOLOSALNE III CO DRUGI NUMER WYGRYWA 

Ciągnienie trwa do  dnia  9 m arca  r b.
Łaskawe zlecenia zamiejscowych załatwiamy szybko pocz a 

odwrotna. .  _
Tabele codziennych ciągnień do obe|rzenia u nas C ia r  O. 
O W n ^ll*  Za,t11e" l? IT,> w?drane losy na nowe.^y^ y____ •

M i ó d
koperkowy I żywokostowy 
od kasrlu dla dzieci R. 
B ir c ik o w s k ie g o  T.A. 
P o z n a ń — już nadszedł 1 
jest do nabycia we wszyst
kich aptekach I składach 
aptecznych. Przedstawi
cielstwo na Warszawę I 
Kresy W scłu Warszawa. 
Ks. c k o ru  k i8 ,  I. 85-48

R o b o t n i c y !  Popierajcie swoje 
pismo codzienne.

NA R A T Y
zaliczki według możności płatni 

cze) Klljenia
Futra, ubiory damskie
i męskie n a  z am ó w ien ia
podług m od eli łr a n c u .k .o h

Obslalunki wykonywa się na 
mleiscu we włssne)

*>l.‘.'gLS*"lla3lBi8-3ł. 
ftTItóary r s s i
f  J . . f t  t l a l i e z k l —Zegarmistrz 
Gutmlcher. Smocza 21 róg Dziel- 
nej

u  29)    -      — — -  , . _ zrnia n ę  a d re s n  6 0  e r .
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